CENA KURJERA: 
Warunki prenumeraty Kurjera 
Warszawskiego (wraz z codzien- 
hem bezpłatnem wydaniem po- 
annem) podane są w nagłówku 
lumeru wieczornego. 
Oddzielna przedpłata na jedno 
tylko wydanie Kurjera Warszaw- 
go  przyjmowaną być nie 
Może, 
Numer pojedyńczy wieczorny” 
op. 5, poranny w dnie powsze- 
ie kop. 3, poranny w niedzie- 
i święta kop. 5. 
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KALENDARZ 


Imiona słowiańskie: Dziś Radzisława; jutro Żytisława. 
Nabożeństwa: W kościele św. Anny na Krakowskiem- 
Przedmieściu, o godzinie 10-ej zrana wotywa, na in- 
tencję arcybractwa Serca N. Marji Panny, oraz nawró- 
Cenia grzeszników; w kościele św. Krzyża na Krakow- 
skiem-Przedmieściu nieszpory, rozpoczynające odpust 
u czci św, Filomeny; w kościele św. Józefa Oblu- 
bieńca na Krak.-Przedm. nieszpory, rozpoczynające od- 
pust ku czci św. Teresy Panny; w kościele Opieki Św. 
i Józefa na Krak.-Przedm. nieszpory, rozpoczynające od- 
pust ku czci błogosławionej Marji Małgorzaty, oraz w 
kościele Przemienienia Pańskiego przy ulicy Miodowej 
nieszpory, rozpoczynające odpust na pamiątkę poświę- 
Cenia tegoż kościoła. 
Zgromadzenia: Pierwsza narada producentów chmie- 
lu, ze współudziałem piwowarów (Lokal Towarzystwa 
Popierania przemysłu i handlu Krak.-Przedm.— godzina 
11 zrana),— Dziewiąte ogólne zebranie akcjoni arjuszów 
Towarzystwa fabr. cukru “ rafinecji ji „Hermanów” (Lokal 
„Towarzystwa— godz. 2 po południu). -—Dziewiąte ogólne 
zebranie akcjonarjuszów "Towarzystwa fabryki cukru i i 
| rafinerji „Łyszkowice” (Lokal Towarzystwa — godz. 3 
po południu). — Ogólne zebranie członków warszawskie- 
80 Towarzystwa eyklistów (Lokal Towarzystwa—-godz. 
W wieczorem), —Kwartalna sesja zgromadzenia ślusarzy, 
= puszkarzy i ostrogarzy (Sala magistratu — godzina 6 
Wieczorem). 
Wystawy: Wystawa nasion. (Muzeum przemysłu irol- 
nictwa na Krak,-Przedm, — od godziny 10 ej rano do 
4-ej po południu). — Ozasowa wystawa dzieł sztuki or- 
hamentacyjnej i reprodukcyjnej (Główna sala Resursy 
obywatelskiej— godzina 10 zrana). — Wystawa Towa- 
' Tzystwa zachęty sztuk pięknych, Krakowskie-Przed- 
mieście nr. 15 (od godz. 10-ej rano do 6-ej wieczór.) — 
ystawa obrazów A. Krywulta. (Hotel Europejski— 
Codziennie od godz. 9-ej rano do 6-€ej wieczorem.) 
Teatras Wielki: dziś „Straszny dwór; jutro „Indje”; 
~ Rozmaitości: dziś „Fru-Fru*”; jutro „Czyja wi- 
 Na?”, „Potrzebne grzeszki”. — Mały „(Przy ulicy Dani- 
łowiczowskiej): dziś „Wiełki dzwon”; jutro „Wielki 
dzwon”. (Godz. 7!/, wieczorem.) 


STAROSTA TYGWUSKI 


Przez 
Adama Krechowieckiego. 


(Dalszy ciąg.) 


Zaledwo pierwszy brzask poranny rozpraszać po- 
tzął nocne ciemności, gdy już Zamoyski owe posiłki, 
ysłanym na zwiady Niemcom przyrzeczone, sam 
| Szykował. Najpierw więc szedł oddział piechoty 
| | mieckiej, bo owi naprzód. posłani tego koniecznie 
żądali, potem szła jazda i piechota polska, potem 
| rowiecki ze strzelcami, potem rota Jerzego Mni- 
| Szeha i inne co przedniejsze. A gdy już wszyscy stali 
W szyku bojowym, nadbiegł Stadnicki z 'Dołęgą i 
Owarzyszem swym, koniecznie się domagając, aby 
No tej wyprawy należeć mógł. Zamoyski chciał zra- 
“N odmówić, ale widzac, że Stadnicki wzburzony jest 
_ Wielce i nie chcące jakiego niepokoju w tym ważnym 
| Wywoływać momencie, przystał na to, lecz zwraca- 
 ląc się ku Stadnickiemu, bardzo poważnie rzekł: 
i Większą ma ten zasługę, który karności i su- 
ordysacji w obozie przestrzega, niźli ten, który z 
leprzyjacielem w awanturniczych okazjach harce 
yprawuje a w obozie zgorszenie szerzy. Ufam 
ości Stadnicki, iż dzielnem zachowaniem się w tej 


dą Pieczary i następne ekscessa,. 
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Wychodzi i rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę na prowincję. 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni poświąteczne tylko wieczorem. 
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ROK SZEŚĆDZIESIĄTY SZÓSTY. 


Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego eodziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe. 


“ Redakcja, Administracja i Drukarnia: plac TPP PE nr 9.— Telefon Redakcji nr 126.—Telefon Administr. ARE, 


WIADOMOSCI BIEŻĄCE, 


= Russ. kur. donosi, iż w sferach wyższych rzą 
dowych zajmują się żywo sprawą przedłużenia tiak- 
tatu handlowego, istniejącego pomiędzy Rosią a 
Francją. O ile dotąd wiadomo, traktat zostanie pra- 
wdopodobnie wznowiony jeszcze na (rzy lata, t.j, 
do 13-go stycznia 1890- -g0 r. 


= Dowiadujemy się z gazet rosyjskich, iż na rok 
przyszły projektowanem jest w Petersburgu urzą- 
dzenie wystawy elektrotechnicznej. 


= W Charkowie odbędzie si się w listopadzie je- 
denasty zjazd górników, mający się zajm ować spra- 
wami kopalń węgla kamiennego. 


== Budowa fortyfikacji okolo Warszawy została, 
jak nas informują, przyśpieszoną i ukończoną zosta- 
nie daleko wcześniej, niż pierwotnie zamierzano. 


= Z literatury. i 

* Tygodnik ilusir owany w dzisiejszym numerze 
zamieszcza ułamki z pieśni II-ej „Imaginy” Marji 
Konopniekiej, napisane bardzo pięknym wierszem. 

W dziale artystycznym odznacza się rysunek J. 
Fałata „Po miodek”, przedstawiający scenę 2 cza- 
sów dawniejszego życia szlacheckiego, oraz orygi- 
nalny rysunek J. Konopackiego „Nad stawem”, 

Bardzo dobrze wyszła reprodukcja rysunku z 
obrazu Schachingera „Przed ślubem”, 

Widzimy tu także podobiznę minjatarowego obraz- 
ka Szymona 'Bvchbindera, warszawianina. 

Obrazek ten, przedstawiający „Trefnisia”, mający 
w oryginale dwa calo wysokości i tyleż szerokości, 
zwraca na siebie powszechną uwagę na obecnej wy- 
stawie jubileuszowej w Berlinie. 

Artysta pracował nad tem maleństwem kilka mie- 
sięcy. 

Z chwili bieżącej widzimy tu portret podróżują- 
cego obecnie po Europie lorda Randolfa Churchilla. 


= Tablica pamiątkowa. 

W doiu wczorajszym w kościele św. Piotra i Pa- 
wla na Koszy kach, wmurowaną została tablica ka- 
mienna poświęcona pamięci śp. Pauliny Krakowowej, 

Pamiatkowy ten kamień, umieszczony w prawej 


Ene już Stadnicki cały wzburzony RSSI N E E E O E NE N N E T l SI ku 
hetmanowi i krzyknał: 

— Mniej stów kaznodziejskich, mości Zamoyski! 
Nie żądam od hetmana niczego, jeno tego, by mi 
okazję dał krew moją ofiarować, a z imóp. Zamoy- 
skim rozprawim się'o resztę, gdy z Pskowem koniec 
będzie... 

"1 coś jeszcze krzyczeć chciał, ale go już nikt słu- 
chać nie mógł, bo nagle w oddali, na rozjaśnionem 
już nieco niebie, ukazał się umówiony sygnał, czer- 
wona chorągiewka, którą owi Niemcy na wałach 
obok baszty nieprzyjacielskiej zatknęli. W tymże 
momencie dały się słyszeć wystrzały straży, która 
onych Niemców z murów dostrzegłszy, już hasło Za- 
łodze dawała. 

Nie było chwili do stracenia. 

Ruszono tedy cwałem. Naprzód owa piechota nie- 
miecka, ale ta nadbiegłzy ku onej szczerbie w pier- 
wszym fhurze fortecznym i widząc jako szczupłą 
była i wolnego przechodu nie dawała, wstrzymała 


| się nagle w biegu, innym drogę tamując, 


— Naprzód! wielkim głosem krzyknął Stadni- 
cki—który w zapalczywości swej, nie przestrzegając 
przepisanego porządku, już się był z całą kompanią 
swą tak wysforował, że wszystkich wyprzedził i na 
karki owej piechocie wjeżdźał, a widząe, jako ona 
ci aglo nad rowem stała, z miejsca się nie ruszając: 

— Zkoni! zawołał ku swoim—j sam najpierw Z 
konia zeskoczywszy, już naprzód szedł, mając obok 


| Oto potrzebie, zmażesz ową bezpotrzebuą wyprawę | siebie Dołęgę a za sobą całą swą rotę, także już 


pieszo idącą. Tedy pominąwszy Niemców, z szablą 
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W niedziele i święta 
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CENA OGŁOSZE «x 
Reklamy: za jeden wiers: 


pierwszy raz 25 kop., każdy pa 
stępny raz 20 kop. ES 

Nekrologja: za jeden wieńę 
15 kop. A 

Zwyczajne i małe ASS: 
niaw numerach porannych, zwr- 
iątkiem niedzielnych i świątecz- 
nych. zamieszczane nie bela 

Ogłoszenia do Kurjera przyj 
mujetakże Biuro Ogłoszeń Rajch= 
mana i Frendlera, ulica Sena 
torska nr 18. 


Dziś: Florentyna Biskupa. aleer p słońca o p 6 minut pm Wschód księżyca o godzinie 7 minut 16 w. Środa: Przen. św. Wojc.i Ireny P 
Niedziela: Wiktora Biskupa. chód 535 Zachó 39 r. Czwartek: Urszuli Panny. 
Poniedziałek: Łukasza wc =a Dlazoś6 dnia dzwi dU. a. Wysokość wody na Wiśle stóp (O onli 6 Piątek: Korduli P, M.i Alfonsa B. 
„Wtorek: Piotra z Alkantary U było = B-a Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 70 R. Sobota: Jana Kapistrnna. 


wnęce pierwszego ołtarza, przedstawia w płasko 
rzeźbie medaljon portretowy naturalnej wielkości, 
nieodżalowanej pamięci przewodniczki młodzieży. 

Pod spodem w odpowiedniej formie widnieje 
napis: 

„Wdzięczne uczennice ś, p. Paulinie z Radz siejow- 
skich Krakowowej, autorce i wychowawczyni pol- 
skich dziewcząt, ur. w r. 1813-tym, zm. 16-go lute- 

go 1882-go r. 
Pracowała nezciwie, cierpiała wiele. 
Pokój jej duszy,” 


= Z czasowej wystawy konkursowej. 

w dniu wczorajszym w sali resursy obywatel- 
skiej, mieszezącej okazy czasowej wystawy konkur- 
sowej Towarzystwa sztuk piękuych, zebrało się nie- 
wiele publiczności. 

Powodem tego była niepogoda i zbyt późna decy- 
zja co do terminu otwarcia wystawy. 

Zaraz w kilka godzin po otwarciu komitet ukoń- 
czył swoje czynności i przyznał nagrody, 

W dziale I-ym otrzymali listy pochwalne: Franci- 
szek Tepa za minjatury, Alfonsa Kanigowska, Józe- 
fa Rodziewicz i Ella Williamson za malowanie na 
porcelanie. 

W oddziale II-gim nagrodę otrzymał Józef Hole- 
wiński za prace drzoworytnicze, zaś list pochwalny 
udzielono Józefowi Łoskoczyńskiemu za okazy sztu- 
ki drzewory tniczej. 

W oddziale III-im nagrodę otrzymał Leopold Be- 
low za biurko dębowe rzeźbione, w stylu odrodze- 
dzenia, listy pochwalne: Władysław Stadnicki za 
ramkę rzeźbioną w drzewie, Jadwiga Gersonówna 
za ornamentacje kwiatowe, "Piotr Niedzielski Za or- 
nament wykuty z miedzi oraz Romuald Dobrowolski 
za ornamentacje salonowe. 

Na wystawę zgłaszają się jeszcze osoby, pragnące 
umieścić okazy pozakonkursowe, 


= Przypomnienie. 

Proszeni jesteśmy o zwrócenie uwagi, iż zbliża się 
już termin, wyznaczony na rozstrzygnięcie konkur- 
su, ustanowionego przoz urząd starszych zgromadze- 
nia mułarzy na napisanie „Nauki mularstwa”. 

O warunkach konkursu "osoby zainteresowane po - 
informować się mogą w oddziale a Wade O Na a PEWNY odiniai DANE po- 


z pochew wydobytą, rzucił się Stadnicki ze swymi 
ku owemu wyłomowi i w jednem mgnieniu oka straż 
nieprzyjacielską pogromiwszy, wkroczył do wnętrza, 

Zamoyski i i inna starszyzna, między którą i rot- 
mistrz ozornel się znajdował, w przerażeniu się pa- 
trzyli, zapobiedz już nie mogąc, jak owa garstka 
śmiał ków, zdawało się, na śmierć niechybną szła. 

4 murów coraz liczniejsi żołnierze gęsto strzelać 
poczęli, a już i z baszty jednej z dział walić zaczęto, 
na zbliżających się zaś pod' mury ciskać kamien © 
ogromne i wielkie belki drewniane, ostremi ćwieka - 
mi żelaznemi nabijane. 

Ale węgrowie, pod wodzą dzielnego Gabryela Be- 
kiesza, hurmem teraz rzucili się ku wyłomowi, a już 
i działa nad rzeką Weliką ustawione, grać” pięknie 
zaczęły i owe kule ogniste, które już pod Wielkiemi 
Łukami z niezwykłym sukcessem użyte były,‘ uka- 
zały się w powietrzu, lecące do wnętrza twierdzy. 

Pierwsze promienie wschodzącego słońca zgasły 
wśród gęstych tumanów dymu i kurzawy z walących 
się murów. Strzelnice nieprzyjacielskie tak potężnie 
z dział rażono, że armaty tam rozstawione wnet się 
powaliły i nieużytecznemi się stały. A przez coraz 
większe wyłomy parły się roty jedna za drugą bez 
ustanku, siekąc i spędzając z murów załogę. 

Stało się tedy larum ogromne w twierdzy. Przera- ' 
żona nagłem wkroczeniem załoga, widząc straż z 
murów uciekającą, tłumiła się w trwodze i i popłochu 
straszliwym, | byłby już wtedy bezwątpienia Psków 
zdobyty, gdyby nie Jan Szujski, który widząc tako- 
we A disc powszechne, sam joden wśród tej gro» 


pierania przemysłu i hadlu lub w redakcji Gazety 
rzeniieślniczej, 

liozstrzygnięcie konkursu nastąpi w dniu 15-ym 
maja r. p. 


= Obliczenie strat. 

Straty zrządzone przez onegdajszy poŻa? w fabry- 
ce Silbermana na placu Witkowskiego, w rezultacie 
okazały się mniejsze, aniżeli na razie sadzono. 

Poszkodowany oblicza je na sumę 12,500 rs. 


= Regulamin dla lokatorów. 

W jedoym z domów w pobliżu placu Trzech krzy- 
ży wiaściciel, oprócz kontraktów, dodatkowo uiożył 
regulamin, obowiązujący dla wszystkich lokatorów, 
a każdy wynajmujący mieszkanie obowiązany jest 
ów regulamin podpisać i w razie wykroczenia na- 
raża się na zerwanie kontraktu, 

Znajdują się w tym regulaminie, ujętym w 30 $$, 
rzeczy weale dobre, mające na celu wzajemny spo- 
kój, czystość i porządek. 

Tak np. zastrzeżono, iż po godzinie 10-ej wieczo- 
rem nie wolno urządzać śpiewów, muzyki i t. p., 
wszelkie zaś zabawy taneczne stanowczo są wzbro- 
nione. 

Nie zbywa jednak na przepisach cokolwiek ucią- 

żliwych, krępujących wolność osobistą. 

Między innemi jest powiedzianem, że najpóźniej 
o północy wszyscy lokatorzy winni się znajdować 
w domu, zamierzający zaś powrócić po godzinie 
12-ej obowiązany jest zameldować o tem wcześniej 
gospodarzowi i otrzyma klucz od bramy, aby dzwon- 
kiem współlokatorów nie alarmować i stróża nie 
bu lzić. 

Śmiesznym się wydaje warunek, aby wyłącznie 
w sklepie, mieszczącym się w tym domu z artyku- 
łami spożywczeni, załatwiano wszelkie Sprawunki. 

Nadto każdy lokator zobowiązuje się nie przeszka- 
dzać oględzinom mieszkań przez lekarza, którego 
opłaca gospodarz, aby dopełniał rewizyj sanitarnych 
najmniej dwa razy na miesiąc. 

Wszystkie ujemne strony, zauważone przy takich 
rewi jach, lokatorzy deklarują się usunąć. 

Zdawałoby się, iż przy takim regulaminie, krępu- 
jącym do pewnego stopnia wolność mieszkańców, 
dom nie znajdzie lokatorów. 

Tymczasem dzieje się przeciwnie i nietylko 
wszystkie lokale są zaiste, ale odelipca, to jest od 
czasu wprowadzenia regulaminu, nie było dotąd ża- 
dnych wykroczeń przeciw dobrowolnie przyjętym 
zobowiązaniom. 


== Pojednanie. 

Przed kilku tygodniami państwo „*,, prowadzący 
ed paru lat proces . rozwodowy, otrzymali wyrok unie- 
ważniający małżeństwo. 

Jest to wyrok pierwszej instancji, sprawa więc mu- 
si być rozpoznawaną w innym konsystorzu, którego 
wyrok staje się dopiero prawomocnym. 

Z uwagi jednak, że druga instancja stanowi wła- 
ściwie formalność, rozłączenie małżonków „*„ można 
było uważać zą faktycznie dokonane. 

Tymczasem w zeszłym tygodniu zachorowywa 
niebezpiecznie siedmioletni jedyny synek rozdzielo- 
nych malżonków, koeliających to dziecko nad życie. 

Znajdował sią on przy matce, ta jednak nie mo- 
gła wzbronić zaniepokojonemu ojcu odwiedzić syna. 

Łóżeczko tego dziecka było jedynym punktem spo- 
BADA się roziąazdny ca A tdk 


sei ii Oa, ai w zimną i nk 
przytomny. Widziano, jako na białym koniu pędząc, 
na wszystkie strony rozkazy wydawał, wstrzymująe 
uciekających to grożbami, to prośbą. A tu już w 
mieście i w dzwony na gwałt bić poczęto i Władyka 
pskowski, przy wdziawszy szaty cerkiewne, obrazy 
świętych z cerkwi powynosić kazał i procesjonaluie 
obnosząc je po ulicach, sam przemową do odwagi i 
oporu wzywał, HR A 

Gdy się to w mieście działo, Stadnieki i Dołęga 
przedarłszy się przez mur pierwszy i rowy po za nim 
przeciągnione, wprost lecieli z kompanami swymi ku 
onej baszcie Pokrową zwanej, którą, że była słabo 
obsądzona, z malym trudem zdobyli i wnet proporce 
swoje ną wieży zatkuą wszy, obejrzeli się ztamtąd 

co dalej czynić, Tu się dopiero przekonali, jak zu- 
chwałem było ich pr zodsięw zięcie. 

Po za pierwszym murem, przez który się prze- 
darto, nieprzyjaciel usypał w trzech szeregach n0- 
ene wały, rowami okopane i silnie bronione, które 
wprzód zdobyć było potrzeba, aby się do miasta 
módz dostać, To też W ęgrzy u tych okopów staną- 
wszy, juź się dalej posun ać nie mogli, bo nieprzyja- 
ciel słowami Szujskiego i -Władyki zagrzany, całą 
silą rzucił się ku ich obronie i uderzył na Węgrów, 
którzy jako lwy waleząe, nie wszakże dalej zdziałać 
nie mogli, wielu najsławniejszych swych wojowni- 
ków tracąc, Tu między innymi poległ, rwąe się pier- 
wszy na okopy, mężny wódz węgierski Gabryel Be- 
kiesz i byłoby nawet ciało jego stratowane na bo- 
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"Nr 2860 


-Odwieziony do szpitala Dzieciątka Jezus, ue... »Odwitaiony do bonitet DztowiątkacJesda, weai 
nad ranem życie zakończył, 

Kinzel był właścicielem znanej i powszechnie SZA” 
nowanej firmy handlowej „stefan Dóbrycz”. 

Przed laty 10-ciu ś. p. Dobrycz wycofując się, 
z zawodu handlowego, dwom swoim subjektom 
stąpił handel wraz z firmą. 

Miodzi pryncypałowie, skutkiem udzielania styk 
znacznych kredytów na prowincji, znaleźli się pO 
kilku Jatach bliskimi bankructwa. 

Wierzyciele jednak uczy niwszy pewne ustępstwa 
postanowili handel utrzymać, lecz jeden ze wspólni* 
ków wycofał się, a pozostał p. Emil Kinzel. 

Pomimo łatwiejszych warunków, podniesienie ine, 
teresu było trudne, zwłaszcza, gdy przyszły czasy 

ogólnej stagnacji, odbijającej się najdotkliwiej 0% 
tych, którzy nie posiadali własnego kapitału obroto* 
wego. 

Nie więc dziwnego, że p. Kinzel, aby nie a 
wadzić do upadłości, brnął coraz "par ziej w d ugi. 
wekslowe. 

Struna długo ciągniona musiała nareszcie pęknąć 
i bankructwo w połączeniu z niedotrzymaniem wie* 
lu zobowiązań, doprowadziło p. K. do rozpaczy, a t% 
była powodem tragicznego zgonu. 

Wiadomość o samobójstwie p . Kinzla rozeszła się 
wezoraj bardzo szybko w koladi kupieckich i wy w0- 
łała nader przykre wrażenie. 


KURJEK WAKSZA WSK Lunia 16 pazdziernika ..._KUBIBĘ WARSZAW zyka 16 pasemka Jodi M iiao BL ciuj o 0 - sę) 


Czuwali oni nad chorym to wspólnie, to naprze- 
miany przez kilka dni i nocy zrzędu. 

Nareszcie malec wyszedł z niebezpieczeństwa, a 
rodzice szezerze i stanowczo pojednali się ze stałym 
zamiarem wspólnego nadal pożycia. 

Wobec jednak unieważnienia małżeństwa w pier- 
wszej instancji wyrodziła się kwestja prawna. 

Jeżeli w drugiej instancji nastąpi potwierdzenie 
wyroku, państwo „*,„ muszą dopełnić formalności 
powtórny ch, legałnych zaślubin,” ponieważ prawo 
kanoniczne nie zna żadnego rozwodu, jak to się 
zwykło potocznie mianować, tylko unieważnienie 
czyli znajduje, iż małżeństwo z przyczyny niedopeł- 
nienia jednej z 13-tu przewidzianych przeszkód nie 
zostało prawnie zawarte. 

Kiedy więc sprawę raz poruszono i doprowadzo- 
no aż do drugiej instancji, cofać się już przed pra- 
wnemi skutkami nie można. 

W każdym razie pogodzenie się małżonków 4* 
dzięki dziecku, jest faktem spełnionym. 


== Autopsja. 

W dniu wczorajszym w teatrze anatomieznym do- 
pełniono sekcji sądowo-lekarskiej na zwłokach Ś. p. 
Zygmunta Kowalskiego, zmarłego we środę w hote- 
lu Polskim po wyrwaniu zęba. 

Sskeja ta była dokonaną na żądanie prokuratora, 
ponieważ zachodziło podejrzenie, iż Kowalski zmarł 
z przyczyny zatracia kokainą, którą mu dentysta 
Landau ząb przed wyrwaniem znieczulał. 

Autopsji dopełnił prof. uniwersytetu dr. Kotelew- 
ski, w asystencji lekarza miejskiego, dra Zaręby, 
a protokuł spisywał obecny sędzia śledczy, p. Mi- 


== Pokąsanie. 

W dja wczorajszym w podwórzu domu nr, 22 na Ry“ 
bakach zdarzył się smutny wypadek, 

Zamieszkała w tym domu Józefa Rokicka, żona rzeźnik 
re" sheta się do psa na łańcuchu, zamierzała go pogł” 


Brytan w jednej chwili rzucił a ku twarzy Rokickiej * 

PARE zł jej nos, a następnie głęboko ukąsił w lewą rękę. , 
okąsana upadła i ze strasznego bólu straciła przytom* 

ność. 

Rokicką po udzieleniu doraźnej pomocy lekarskiej odwie: 
ziono do szpitala starozakonnych. 

Ponieważ zachodzi obawa, iż pies był wściekły, oddano | 
go pod obserwację weterynarza. 


zwyrodniony mięsień sercowy w tym stopniu, że ja- 
kiekolwiek gwałtowniejsze wstrząśnięcie organizmu 
mogło zgon sprowadzić, 
jladów zatrucia kokainą nie znaleziono, wszelka 
więc wina dentysty z rezultatu sekcji uchyla się. 
Na żądanie jednak prokuratora wnętrzności de- 


nata zostały oddane do analizy chemicznej, która w patep szym na moście w pobliśa Bragi, Marjafe 
j 
bedzie uzupełnieniem wczorajszej sekcji zasadniczej. na Mróz, pchuięta przez jakiegoś przechodnia, upadła tak, 
= Oszust. nieszczęśliwie, iż złamała prawą nogę. 
W dniu onegdajszym do jednego z naszych zna- cwi aes =śik 
jomych p. D., zamieszkałego pod nr. 1f-ym na Wil- = Nieoględna. 


czej, zgłosił się młody człowiek i przedstawiwszy 
się jako student uniwersytetu, oddał mu bilecik jego 
dobrego znajomego p. M., z prośbą o przyczynienie 
się kilkoma rublami dla dopełnienia opłaty wpisu. 

Pan D., niepodejrzewając podstępu, udzielił pro- 
szącemu 10 rs, 

Tegoż samego dnia w podobry sposób, również na 
bilet p. M., dal się podejść p. G., mieszkający na 
Obożnej, który udzielił rzekomemu studentowi 6 rs. 

Rzekomy ten student jest oszustem, a zarazem 
fałszerzem, gdyż p. M. nikomu rekomendacji nie u- 
dzielał, ani żadnego bileciku nie pisał. 

Z uwagi, iż wiele osób mogłoby paść ofiarą oszu- 
stwa, ostrzegamy łatwowiernych przed tym wyzy- 
skiem. 


= Z rozpaczy. 

Samobójca, który onegdaj wieczór rzucił się pod 
pociąg kolei wiedeńskiej, w pobliżu stacji towa- 
jak się okaza- 
ło z wyprowadzonego śledztwa, ka Emil Kinzel, 
kupie. 


kiwanią z tramwaju w pełnym biegu. 
Wypadkowi temu uległa pani Zofja Zalewska, młoda 
23-letuia kobieta, na Marszałkowskiej w pobliżu Złotej. 
Podniesiono ją z ciężkiem obrażeniem w krzyżu, 
lekarze uznali zą niebezpieczne. 
wm DENO 


= Konsekracja. 


zefowie ordynackim, wzniesionego ze składek pu- 
blieznych. 

Koszt budowy przeszedł sumę 17,000 rs. 

Gmach istnienie swoje zawdzięcza trudom kt 
Tręmbińskiego i Słowakiewicza. 

'wiątynia w stylu romańskim tworzy całość im 
ponującą. 

= Smutny objaw. 

Towarzystwo pomocy naukowej w Kamieńcu, jak 
nam donosi korespondent miejscowy, zagrożone jest. 
rozwiązaniem z powodu braku poparcia u publicz” 
ności. 

Z daniem korespondenta, zbyt wielka liczba stó” 


chajłow. 
Z rezultatu oględzin okazało się, iż denat miał 


jowisku zostało, gdyby ci co za nim szli, widząc j ja- | miastu znacznie wysunięta, ku której owe kule ogni” 
ko śmiertelnie kulą ugodzony wali się ną ziemię, | ste ciągle, ale bez żadnego skutku wymierzane by”, 
nie pochwycili go i wedle węgierskiego obyczaju | Ogień w niej wzniecony byłby już zaniósł pożogę by 
nie unieśli z pola bitwy ku swoim. sam środek miasta, a zwiększając popłoch, sr 

Tedy zobaczył Stadnieki, iż gdyby Węgrowie od | może skłonił Szujskiego do zaniechania oporu i P y 
okopów wyparci, po za mur się cofnęli, on wraz z | dania twierdzy. Aby jednak dostać się do bany 
całą rotą swą w onej zdobytej baszcie zostałby | owej, trzeba było pierwej zdobyć mocno broni? 
przez nieprzy jaciela otoczony. A gdy to obaczył, już | przekop, co rzeczą było cale nie łatwą, bo już nat od 
nie myśląc o zatrzymaniu onej baszty, wyruszył z | czas Szujski całą niemal załogę ku onemu miejś 
niej na pomoce Węgrom, kazawszy jeno ogień podło- | ściągnąwszy, wszystkie siły wytężał ku jego ob 
żyć pod drewniane przybudowania, okalające tę | nie. jg: 
basztę od strony miasta, którę wnet płonąć poczęły Gdy się to działo, Zamoyski i starszyzna A 
a że wiatr był Silny, tedy iskry na miasto leciały, | wszy zdobytą basztę Świnieńską, z której cały Po. 


wzniecająe pożogę w pobliskich domostwachi coraz | boju doskonale widzieć się dawał, przypatry wali żę 
większego popłochu stając 8ię powodem. 


ztamtąd walce, rozkazy wydając i wszelkiemi żył 

Wszakże owe kule ogniste, które wciąż w po- | rując obrotami, Właśnie w tym momencie Zbl wd 
wietrzu latały, nieprzyjacielowi żadnej zie czyniły | się był ketman do rotmistrza Szornela i wakaa ad 
szkody, ku wielkiemu oblegających zdziwieniu. Nie- | na garstkę walczących, wśród których dorodna kl: 
bawem też spostrzeżono, iż Szujski z doświadczenia | stać młodego Dołęgi nad inne widoczną była, 
w Wielkich łukach nabytego korzystając, kazał — Winszuję wam syna mości rotmistrzu, A 
wszystkie bliskie domostwa i baszty pokryć gliną i | ku już momentów widzę, jąko nieustraszenie W dc 
darnią, gdzie owe kule grzęzły, gasnąc bez szkody, | ogień leci a tak dzielnie naciera, że gdzie się shy s 
Widząc to Stadnicki, który wśród najstraszliwszego | łamie szyk nieprzyjacielski, Owo widzę, jako te 
ognia na wszystko baczne miał oko, a przemyśliwał | rotmistrza Niezabitowskiego walecznie wiar 4 
jeno nad zdobyciem rychlem całej twierdzy i miasta, | prawie tak wspaniale wygląda, j jak sam rotm ego 
za coby jemu główny zaszczyt przypadł, już się w | po nad którego nie ma w obozie polskim wyżś 
krótkicih słowach zmówił z Dolęgą i innymi ocho- | a i dzielniejszego rycerza... 
tnikami, aby oną przezorność Szujskiego zniweczyć. 

A była tam epodal, po za pierwszym okopem, 


(Dalszy ciąg nastapi.) 
jeszeze zaciekle bronionym, baszta jedna, już ku 


y 


Znowu smutny wypadek z powodu nieoględnego wyska — 


Niedawno odbyła się konsekracja kościoła w Jó* 


E EE stanęła na zawadzie rozwo- 
l tego pożytecznego Towarzystwa. 


= W sprawie gimnazjalnej. 
farzad miejski m. Lublina otrzymał w tych dniach 
Władzy naukowej zapytanie, czy obywatele goto- 
I są złożyć wcześniej zadeklarowaną przez nich 
i MĘ 30,000 rs. na założenie projektowanego gim- 
tzjum realnego. 
ir tego wnosić należy, iż projekt jest na dobrej 
Odze i wkrótce może się urzeczywistnić. 
jak a pomieszczenie gimnazjum projektowane są, 
Wie donosi Gaz. lub., dwa budynki klasztorne, po- 
| 


4 j 
O 


|: 
|Ma 


Ytkowski i po- „dominikański, 


= Ofiara. 
„Ar. Aleksander Orłowski z Jarmoliniee złożył | 
cna sumę Towarzystwu dobroczynności w Ka- 


| ięgcu 
| 
fara ta jest przeznaczoną na lekarstwa dla bie- 
aj] c Š 
| © Parceląacja. 
| Gie Dob bra ziemskie Szaryn i Oksanina pod Huma- 


M, własność lr. Tyszkiewicza stanowiące, mają 
yć rozkolonizowane. 
łościanie na ten cel złożyli 60,000 ra. 


= Za podatki. 

W powiecie lubelskim władze miejscowe w ciągu 
kdnego tygodnia w sześciu majętnościach zasekwe- 
„ OWały inwentarz i zboże i wystawiły je na licy- 
 Ję z powodu nieopłacenia zaległych podatków 

z, owych. 

k Zaległości wynosiły zaledwie po 300—400 rs., 
wę tych nie można było dostać z powodu upadku 
edytu. 


= Straż ochotnicza. 
W Grodnie zamierzono zorganizować straż ognio- 
4 ochotnicza. 

oo starania u władzy już rozpoczęto. 


= Nowa fabryka. 
W Kaliszu w ostatnich czasach powstał cały sze- 


teg fabryk haftów, tak że dziś jest ich ośm. 

Obecnie, jak donosi Kaliszanin, liczbę tę zwiększy 
wą fabryka, wybudowana przez p. Frenkla. 
s bryka posiada na początek 20 maszyn hafciar- 
| ich, a liczba to już dość znaczna. 
zrost fabryk haftu jest istotnie nader pociesza- 
Acym faktem dla krajowego przemysłu, a przytem 
„Starcza korzystnego zarobku, gdyż, jak zapewnia 
jg O Uniona, gazeta, zdolny robotnik może zarobić 
olo 100 rubli miesięcznie. 


= Ze stosunków rolnych. 
me: Mohylowa podolskiego piszą do nas co nastę- 


| 
f 
| 


| 


í 
„Sucha jesień wiele szkody narobiła naszym rol- 
| tikom, nie pozwalając należycie dopełnić zasiowów, 


ele; zaś chłody jeszcze złe pogorszyły, nie spodzie- 
| Bez się więc w wielu miejscach, ażeby zboże po- 
- Mehodziło. 

Charaktorystyczną cechą naszej okolicy jest zmniej- 
aaea się ilość dzierżaw; obecnie znowu kilku oby- 
ateli odbiera ziemie wypuszczone w dzierżawę, za- 
ierzając gospodarować na własny rachunek. 

MK Fszystkie cukrownie okoliczne rozpoczęły kam- 
i anig pod dobrą wróżbą. 
| Jiągłe kradzieże koni i ustawiczne pożary z pod- 
Palenia stanowią istną plagę okolicy”. i 
z a a 


zZz sądLóÓów. 


Z powodu zatargów pieniężnyck. 


tł W sierpniu r. b. sądzoną była w sądzie okręgowym tu- 
nie bój zas Stanisława Bortkowskiego, oskarżonego o- 
aw 
koliczności wypadku były mniej więcej następujące. 

daj tkowski, włościanin wsi Nowe Budy, w A inae, a- 
żewskim, ożeniony był z córką zagrodnika z sąsiedniej 
ózefa Raszczyka. Nie otrzymawszy przyobiecanego 
A zez teścia posagu, Bortkowski rozpoczął szturm do Rasz- 
baj W nalegając o wypłatę przypadających żonie jego 

zy. 
tosunki znogniły się bardzo szybko i niebawem doszło 
go, Że Bortkowski zerwał z rodziną żony i groził, 
„R Się z teściem rozprawi. 

zaeczywiście tragiczne rozwiązanie zatargu nastąpiło 
entótee potem. Pewnego październikowego wieczoru Rasz- 

Stat w progu swej | chałupy, kiedy rozległ się strzał i 

dow, trafila go w serce. Pastuszek Krakowiak, który znaj- 
| sktąg się właśnie w pobliżu, widział Bortkowskiego, jak 

4 ył się ku domowi, trzymając jakiś przedmiot w ręku, 
od Fymierzonyma strzale widział go oddalającego się 
| kim krokiem od miejsca wy padku. 

| ky b ok tej najważniejszej poszlaki, przemawiały przeciw- 
IM lila "ka Lowskiemu i inne jeszcze dane oraz ślady nóg, ka- 


ti 


| i któy wreszcie zeznanie sąsiadki jego Lachowskiej, 
| Jay Ah że Bortkowski wyszedł tego wieczora z do- 
i Sag Strzelba. 

tobą okręgowy skazał Bortkowskiego na 10 lat ciężkich 


% pozbawieniem wszystkich praw stanu. Wyrok ten 
Ni, w dniu wczorajszym przez izbę sądową w całości 
€rdzony. Obrońca Bortkowskiego, adw. przys, Pepłow- 


z 


KURJEK WARSZAWSKI -—1nia 16 października 1886 r. - 


ski, wyczerpał w dwngodz'nnej mowie wszystko, cokolwiek 
na "korzyść oskarżonego powiedzieć się dało, pomimo tego 
jednak szala a majątki Jędny przeważyła na jego nieko- 
rzyść, wobec wymowy faktów, zeznanych przez świadków. 


Pomięjzy rodziną. 


Do liczby smutnych objawów, jakie coraz częściej noto- 
wać nam się zdarza, należy rozluźnienie węzłów rodzin- 
nych i wynikające ztąd przestępstwa. 

Sprawy kryminalne pomiędzy : członkami rodziny lub z po- 
wodu zajść rodzinnych, nie są już dziś nowością. Świeżo 
rozprawy sądowe, ujawniły wypadek, dosadnie ilustrujący 
wyp: rwiedzianą wyżej uwagę 
Małżonkowie Mieczkowscy, mieszkańcy m. Łomży, z po- 
wodu niewyjaśnionych przed sądem pretensyj, oddawna po- 
zostawali w niezgodzie z rodzicami swymi Filipkowskimi. 
Podług opowiadań świadków naocznych, Filipkowski karcił 
| górkę surowo przy” każdej okoliczności, a raz nawet groził ` 
jej doraźną karą; zięciowi nię szczędził również swych u- 
wag, co wy woływało naturalnie ciągłe kłótnie i nieporozu- 
mienia. 
Zajście z powodu jakiegoś rewersu odżywiło dawne nie- 
chęci i małżonkowie Mieczkowscy, zapomniawszy o nale- 
żnym rodzicom szacunku, po gwałtownej z nimi sprzeczce, 
zamknęli ich w komórce, gdzie Filipkowscy pizepędzili dwa 
dni z rzędu. 
S Sąd okręgowy łomżyński, który sądził tę sprawę wskn- 
tek odwołania się Filipkowskiego do władzy karzącej, do- 
patrzył w postępowaniu Mieczkowskizh cechy samowoli i 
skazał ich na miesiąc aresztu. 
Nie podzielił tego poglądu oskarżyciel publiczny i w za« 
łożonym do izby sądowej proteście żądał zastosowania do 
nich kary zesłania na Syberję lub rot aresztanckich, wobec 
stosunku, jaki łączył oskarżonych z poszkodowanymi. 
Na posiedzeniu sądowem przemawiał w obronie Miecz- 
kowskich pom. adw. przys, Leon Cohn. Zdaniem jego, czyn 
oskarżonych wywołany był WWO zachowaniem się 
rodziców i w żadnym razie pod artykuł prawa, karzący za 
rozwyślne pozbawienie wolności, podciągniętym być nie 
możę, 
Izba sądowa skazała Mieczkowskich na zamknięcie w 
wieży przez 4 miesiące. 

Ez W. 


|| WSKAZÓWKI PRAKTYCZNE. 
„Siemię Iniane jako lekarstwóę 


Często szukamy czegoś z wielkim kósztem i ambara- 
sem, a TZeCZ, której nam właśnie potrzeba, znajduje się 
pod ręką i niemal za bezcen. To ogólnikowe orzecze- 
nie stosuje się, jak nie można lepiej do Inianego siemie- 
nia. Siemię to, jak wiadomo, ma własnoś i przeczyszcza- 
jące, Z działaniem nadzwyczaj łagodnem, w przeciwień- 
stwie do innych środków, często bardzo przykrych do 
przyjęcia, a w następstwie powodujących mdłości, kłócia 
1 boleści. Tiniane siemię, jako nie posiadające żadnego 
smaku, nie jest bynajmniej przykre. Wzięte rano i wie- 
czorem w ilości łyżeczki od kawy lub łyżki stołowej, 
co zależy od natury chorego, siemię lniane może oddać 
pożądane usługi w pewnych ambarasach gastr ycznych. 
eby było łatwiej go przełknąć, pierze go się z tro- 
szeczką świeżej, zimnej wody. Należałoby tylko odcią- 
gnąć od niego wszelkie postronne nieczystości, IERE sig 
mogą znajdować w ziarnie; wreszcie siemię to iuż cal 
kiem oczyszczone znajduje się gotowem po aktekach, 
Jeden jeszcze, niestety, warunek jego skuteczności — 
świeżość. 


NEKROLOGA. 


+ Ś p. Jan Wasniewski, b. obywatel gubernji wołyń- 
skiej, po długich i ciężkich cierpieniach zmarł dnia 14-go 
października r. b. Na żałobne nabożeństwo odbyć się mą- 
jące w kościele Panny Marji na Nowem Mieście w dniu 
16-ym b. m., o godzinie £Q-ej rano, oraz na wyprowadze- 
nie zwłok z tegoż kościoła dnia 17-go b. m., to jest w nie- 
dzielę, o godzinie f-ej po południu, zaprasza się krewnych, 
przyjaciół i znajomych. Osobne zaproszenia rozsyłane nie 
będą. —5422— 
+ W poniedziałek, to jest 18-go b. m, odbędzie się o 
godzinie 48-ej zrana, w kościele Narodzenia Najśw. Marji 
P. na Lesznie, wotywa za duszę Ś. p. Łukasza Reklew- 
skiego, na którą córka zaprasza życzliwych. —3520 
+ W dniu 22-im października r. b. odbędzie się w ko- 
ściele suchedniowskim, o godzinie Hi-ej zrana nabożeństwo 
p. Jana Hempla, na 
Osobne zaprosze- 


żałobne, oraz poświęcenie pomnika ś. 
które zaprasza się krewnych i przyjaciół. 
nia rozsyłane nie będą. 

3—3515— Leontyna Hemplowa. 

+ Wszystkim osobom, które raczyły odprowadzić zwłoki 
6. p. Wincentego Lipińskiego na miejsce wiecznego spo- 
czynku, składają serdeczne podziękowanie. pozostała wdo- 
wa, synowie, córki i zięciowie. —3512— 

+ Stroskana wdowa po śmierci Ś. p. Adamie Stąrczew- 
skim, w obecnej wielkiej boleści swojej: ma tę przynaj- 
mniej pociechę moralną, że może publicznie wyrazić serde- 
czną i głęboką wdzięczność wszystkim tym zacnym sercom, 
które oceniły acz skromną, ale zacna a tak bolesnemi 
kolcami najeżoną pracę 6. p. męża mego i licznem zebra- 
niem zaszczyciły smutny obchód pogrzebowy. 

Z uczuciem niewypowiedzianego rozrzewnienia i serdecz= 
nej wdzięczności dziękczynić mam obowiązek, zwłaszcza 
Jks. $łowikowskiemu, który z całą bezinteresownością i 
prawdziwie kapłańskiem poświęceniem podjął się przewo- 
dniczenia obchodowi smutneęmu; najszlachetniejszemu p. dy- 


rektorowi Pankiewjiezowi i zacnym kolegom ś. p. Ada!na, 
którzy obecnością swoją zaszczycili pogrzeb, œ wreszcie tò- 
bie zacna młodzieży, któraś „poniosła na barkach swoich 
zwłoki zmarłego Ś. p. profesora swego, z kościoła św. Pijo- 
tra i Pawła aż na miejsce wiecznego spoczynku. 

Oby Bóg Najwyższy za to dźwiganie wielkiego na mło- 
dociane siły wasze ciężaru dodał wam sił wielkich do ła- 
twego dźwigania wszystkich ciężarów itrosk wnszego pó- 
źniejszego życia! 
—3543— 


Walerja Starczewska. 
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TELEGRAMY 
„KURJEKA WARSZAWSKIEGO”, 


Wieden 15-go października. — Koło polskie 
wybrało do delegacyj wspólnych Czerkawskiego, 
Chrzanowskiego, Czajkowskiego, Wojciecha br. Dzie- 
duszyckiego, Jaworskiego i Smolkę. 

Budapeszt 15-go października.—Pestkher Lloyd 
zapewnia, że mocarstwa nie znalazły dotąd podsta- 
wy uprawniającej do interwencji w Bułgarji. 

Mionstantynopol 15:go października, — W, 
Porta oświadczyła rejencji, że należy z wyborem 
księcia powstrzymać się do chwili porozumienia się 
mocarstw. Samowolny wybór ze strony zgromadze- 
nia narodowego pomnożyłby tylko zawikłaniaę 


(Ajencja pótnocna.} 

Wieden 15-g0 października, —Politische Corres- 
pondenz donosi z Konstantynopola, że w kołach W. 
Porty uważają podjęcie wyboru księcia przez sobra- 
nje z właśnej inicjatywy za bezpożyteczne i niewy- 
konalne. Byłby to błąd polityczny. Dlatego W. 
Porta dała rejencji wskazówkę, aby oczekiwała na 
wynik rokowań, toczących się w tym przedmiocie 
pomiędzy mocarstwami, 
berliński. Do owej pory należy zaś dokładać wszel- 
kich starań, aby porządek i spokój zostały w kraju 
utrzymane. 

Herlin 15 go października.—Prywatne depesze 
z Paryża donoszą, iż tamtejsze ministerjum spraw 
zewnętrznych otrzymało z Sofji bardzo niepokojące 
telegramy o stanie rzeczy w Bułgarji. Oswajają się 
tam już z myślą, że wobec nieporządku panującego 
w tym kraju, wkroczenie rosjan nastąpi. Karawe- 
łow dał się zupełnie pozyskać dla sprawy rosyjskiej. 
Na jego nawrócenie się wpłynęła głównie żona. 

kieriin 15-go października.— Według doniesień 
z Paryża, Karawelow, wskutek wpływu i namowy 
swej żony, przyłączył się do stronników Rosji. 

Paryż 15-go października. — Rząd wniósł do 
izby deputowanych projekt ustawy w przedmiocie: 
reorganizacji floty wojennej. Koszta reorganizacji 
obliczono na 140 miljonów franków. 

Londyn 15-go października.—Wice-konsul an- 
gielski w Ruszczuku, w raporcie przesłanym do mi- 
nisterjum spraw zagranicznych oświadcza, iż pozba- 
wioną jest wszelkiej podstawy wiadomość, jakoby 
na zebraniu publicznem, odbytem w temże mieście, 
miał być odczytany telegram ks. Battenberga, w 
którym książę miał przyrzec powrócić do Bułgarji, 
gdyby powtórnie został wybrany księciem. Bezpod- 
stawnem również ma być twierdzenie, żę konsul an- 
gielski na zebraniu doradzał opieranie się wymaga- 
niom Rosji. Zebrania takiego jakoby wcale nie by- 
ło, a opowiadania o telegramie, otrzymanym od ks. 
Aleksandra, są najczystszym wymysłem. 

Sofja 15-g0 października.-—Minister spraw ze- 
wnętrznych odpowiedział w dniu wczorajszym na 
notę ajeneji rosyjskiej, dotyczącą okólnika rządu 
bułgarskiego, który upraszał ajentów dyplomatycz. 
nych, aby poddanym swoim zakazali mieszania się 
do wyborów, Wyłożywszy powody, które skłoniły 
rząd do wydania owego okólnika, nota oświadcza 

co następuje: Przedstawiciele obcych mocarstw nie: 
jednokrotnie korzystali z dobrodziej jstwa kapitulacyj, 
zapowniający ch kopsulom sądownictwo nad własny- 
mi poddanymi. Rosja czyniła z nich również nieraz 
użytek, Wywiązywały się też nieporozumienia po. 
między władzami konsularnemi i bułgarami, w któ. 
rych bezpośrednich poddanych obcych państw aro. 
sztowano Jako skompręwitowanych wobec policji i 
porządku wewnętrznego. Aby uniknąć podobnych 
nięporozumień minister zapowiędział użycię środków 


które podpisały traktat 


Ss" 


rzy zachowaliby się niewłaściwie podczas wyborów, 


Ateneja przypuści, że dla utrzymania porządku i | rosyjskie, niechętnie kupowane, obniżają się w kur- 


bezpieczeństwa kraju jest rzeczą niezbędna, ażeby 
działanie władzy nie było krzyżowanem, że należa- 
łc przeto domagać się, aby ajencje mocarstw przyję- 
ły na siebie obowiązek powściągania swoich niepo- 
słusznych poddanych własnemi środkami. 

Minister wyraża przekonanie, iż rząd rosyjski, po- 
wiadomiony o wypadku, uzna motywa, które skło- 
zily ministerjam bułgarskie do wystosowania okól- 
nika do wszystkich ajencyj dyplomatycznych, mo- 
tywa poparte widokiem faktu, że w przeddzień wy- 
boru wielka liczba cudzoziemców przybyła do Sofji 
iszerzyła alarmujące pogłoski w najludniejszych 
dzielnicach stolicy. 

Co do energicznej nagany, wyrażonej przez baro- 
na Kaulbarsa, nota oświadcza, iż ministrowie buł- 
garscy otrzymują nagany tylko od reprezentacji 
narodu, jaka ustanowioną jest w państwach konsty- 
tucyjny ch. 

Na drugą notę barona Kaulbarsa odpowiedział 
rząd bułgarski jak następuje: Wasza Ekscelencja 
raczyła w nocie swojej z d. 28-go września (st. st.) 
oświadczyć mi, że wybory przedsięwzięte w tym 
dniu uważane będą przez rząd Cesarski za niepra- 
wne, to znaczy za sprzeczne z ustawami księstwa. 
Ponieważ nota nie przytacza tekstu żadnej ustawy, 
dowodzącej owej nielegalności, raczy W.dó. pozwo- 
lić, abym wyłożył powody, które w przekonaniu 
rządu bułgarskiego nadają wyborom dokonanym 
charakter zupełnej prawności, Wiadomo W E., że 
traktat berliński, układając podstawy bytu polity- 
cznego Bułgarji, orzekł zarazem, iż zgromadzenie 
notablów ma być zwołanem do Tyrnowy, celem wy- 
pracowania konstytucji, która też istotnie wypraco- 
waną została pod okiem Cesarsko-rosyjskiego komi- 
sarza i zatwierdzoną przez przedstawicieli mocarstw. 
Stanowi ona fundament wszelkiego prawodawstwa 
w Bułgarji. Rosja nie odmawiała nigdy charakte- 
ru prawowitości temu aktowi. Rząd Jego Cesar- 
skiej Mości oświadczał nieraz w sposób urzędowy 
przez usta swoich przedstawicieli w Bułgarji, iż 
pragnie, aby konstytucja bułgarska była szanowa- 
ną. Artykuł 43-ci tej konstytucji orzeka, iż księ- 
siwo bułgarskie rządzonem będzie ściśle wedlug u- 
staw, które uchwalone i ogłoszone zostały w po- 
rządku wskazanym w konstytucji. Zgodnie z tem, 
ula orzeczenia o prawności lub nieprawności wybo- 
rów, które się odbyły w niedzielę, należy zapytać 
się brzmienia ustaw szczegółowych, które dotyczą 
przedmiotu. 

Otóż według artykulu 25-go ustawy wyborczej, 
wybory sprawdzane być mają przez zgromadzenie 
narodowe, które jedynie i wyłącznie ma prawo są- 
dzić o ich prawidlowości i mocy. Jeżeli nie wolno 
mu jest przesądzać kwestyj, należących wyłącznie 
do zakresu władzy zgromadzenia narodowego, to 
natomiast rząd narodowy sądzi, że o ile rzecz doty- 
czy jego działania, trzymał on się najściślej granie 
przekazanej mu władzy, zwolując kolegja wyboreze 
na d. 28-go września (st. st.) Mam zaszczyt upra- 
szać W. E. o przedłożenie powyższych uwag rządo- 
wi Cesarsko-rosyjskiemu, który, jak się spodzie- 
wam, raczy uznać powody, skłaniające rząd bułgar- 
ski do uważania odbytych wyborów za legalne.” 

Rząd bułgarski nie odpowiedział dotąd na trzecią 
notę p. Nekljudowa, w przedmiocie zaburzeń nie- 
dzielnych. 


Telegramy handlowe, 


Herlin 15-g0 października (po południu). 

Usposobienie bardzo słabe, kursa w dalszym cią- 
gu dążą ku zniżce. Wiadomości polityczne nie są 
przy jazniejsze niż dotąd, niepokój panuje ciągły, a 
pogłoski 9 przygotowaniach przez władze wojskowe 
rozmaitych państw czynionych, niepokój ten jeszcze 
bardziej potęgują. Wartości spekulacyjne słabiej. 
Akcje kredytowe o 1 m. niżej notowane. Wartości 


W drukarni Kurjera Warszawskiego, —Fiac Teatralny m. 413 (nowy 9) 


wskizinych w okólniku przeciw cudzoziemcom, któ- 


KURJER WARSZA WSKI.—Dnmia 16 pażdziernika 1880 r. 
ZZ ZZ wd RÓ R AAA. A Z ZZA 


bankowe słabo i niżej nieco. Kolejowe trzymają się 


stosunkowo dobrze. Na polu rent obeych wartości 


sie. Ruble niżej, Żyto w towarze gotowym o 25, na 
dostawę o 50 fenigów niżej. 

Eerlin 10-go października (notowanie urzędowe giełdy). 
Bil, ban. ros. w tr. nat. 192.90 |Akcje kredytowe . 453.— 


Weksle na Warszawę 191.55 |Listy zast, ser. I-ej 60.30 
Wek, na Peters. krótk. 191.20 |Wekslena Lon. krótk. —  — 


Wek. na Peters. dług. 19020 | „ „ „ długot. — — 
Bil. ban. ros. na dost. 192-— |Zyto w tow. gotow. 125.50 
Wschodnia poż. IT em. 58.20 |Żyto na jesień .  130.— 
Fetershurg 15-go października, 
Weksle na Londyn „ .. . « . 2231/53 


Pożyczka premjowa I-ej emisji. e . . 2391/ą 
” ” Il-ej emisji , e . 220'4 
Półimperjały DFP egene, o Aeae JT 


Zniżka zatem kursu rubli rozwija się w dalszym efągu. 
Różnice dziś nie są wprawdzie wielkie i wynoszą 10 fen. 
w tranzakejach kasowych i 25 fen. w końcomiesięcznych. 
Weksle na Warszawę jeszcze większej obniżce kursowej u- 
legły. Również niżej rożne wartości rosyjskie. Giełda war- 
szawska jednak przygotowaną była wczoraj na większą 
zniżkę i w notowaniach swych wypadkiem znajduje się na 
równi z poziomem berlińskim, gdyż kurs 192 m. za 100 rs, 
odpowiada notowaniu 52.08'/, bez kosztów tranzakcji. 
Z tych jednak racji spodziewać się można rozpoczęcia czyn- 
ności przy usposobienia nieco słabszem, które następnie do- 
pe zdecydują szacowania. Notowania dnia poprzedniego 
yły 193, 192.25, 454, 125.75, 130.50. 


J. WŁ 
Gdańsk 13-go października. 
Pszenica cena najwyższa krajowa „ ote a z 7.28 
a „ J7egrlacyjna bieżąca . «= « « . 6.85 
R „. Na dost. wiosenną. e «© © e'e 7.2213 
Żyto cena najwyższa za polskie. . o . oe o 4.55 
s sa ŻĘgUACYJNA) 2 R pie 0 W. 000 00.0 S 
3 „p NA dostawę wiosenng. « èe e « « e.e —— 
Jęczmień browarmy . . . « « e o ee eo e —— 
r na paszę „ « es * o w. e ee e =m 
Groch do jedzenia « «.0-008-6 onse e. 6 4 5 © = 
» La PIZO s e a...  —— 


CENY ZBOŻA 
dnia 9-go październia 1886 r. na stacji „Praga“ drogi żelaznej 
warszawsko-terespolskiej, 
Fszenica wyborowa 106—109, średnia £8-—-104, ordy- 
naryjna 90—96. 
£yto: wyborowe 79—80!/,, Średnie 77 — 78, ordynaryj- 
ne =a, 7 
Jgczmień: wyborowy 83—88, średni 74—80, ordynaryj- 
EPET , 
m sjgd wyborowy 86—90, średni 78 — 84, ordynaryjny 
10—75. 
Gryka: 71 — 79. Groch: 80—100. Kasza jaglana wy- 
porowa 90—100. 
B. Werner et Comp 


Z RYNKÓW ZBOŻOWYCH. " 


Pod datą 14-go b. m. pan R. Damme donosi z Gdańska, 
iż targ zbożowy tamtejszy był znpełnie spokojny i bardzo 
mało ożywiony. Pszenica, pomimo zwyżki w New-Yoerkn, 
niespodziewanie wynikłej, nie miała chętnych nabywców. 
Zbyt tranzytowego towaru był bardzo trudny. 

Notowano polską pstrą niezbyt czystą 126 funt. 131 m., 
lepszą 128 do 131 funt. 132 do 134 m., pstrą szklista 130 i 
131 funt 133 m., dobrą pstrą 131 i 132 f. 135 m., szklistą 
130 i 131 £ 135 m., jasno-pstrą 129 do 133 f. 135 do i38 
m. za tonnę czyli 1000 kilo. 

Żyta dowozy małe, usposobienie spokojne, ceny bez zmia- 
ny. Dnia 13-go b. m. po skończeniu giełdy sprzedano jesz- 
cze jeden ładunek żyta polskiego po 91 m., dziś też cena 
91 1a. za tonnę. 

Jęczmienia wyborowego bardzo mało—jest on ciągle po- 
sznkiwany i dobrze płacony, gatunki niższe zaniedbane. 
Polski 113 do 116 funt. 116 do 124 m. — rosyjski pastewny 


87 m. 

Groch polski na paszę 100 m. 

Siemię lniane polskie piękne 195 m. 

Lnianka rosyjska 155 do 158 m. 

Sprawozdanie z hamburskiego rynku dnia 13-go b. m. za- 
znacza usposobienie dla pszenicy słabe — rosyjską i polsk 
notowano 145 do 155 m. (oeloną), amerykańską 130 do 13: 
funt. 150 do 162 m. À m 

Zyto również słabo — polskie i rosyjskie 100 do 112 m. 
wedle gatunku notowano. M 

Jęczmień jedynie mocno—wyborowy Chevalier do 225 m. 

Inne ziarno w ogóle niżej, przy usposob.eniu słabem. 

Siemię lniane rosyjskie po 145 oflarowane, 

Rynek petersburski również bardzo słabo usposobiony. 
Popyt ze strony wywozowców ustał, pomimo cokolwiek 
lepszych wiadomości z zagranicy i pomimo korzystnej dla 
wywozu obniżki kursu rubli, 

Pszenicy małe ilości — płacono 11 do 11.20 za czetwiert. 

ytem obroty większe. Kupiono w ostatnich dniach prze- 
szło 21,000 po 6.40 do 6.70. 

Owies kamski po 4.05. 

Siemię lniane 10 do 12 rs. płacono wedle gatunku. 

W Libawie żyto bez zmiany 75 kop. za pud. Owies rô- 
wnież bez zmiany, Wyborowy biały 68 do 81 kop. za pud 
płacono. 

W Paryżu pszenica utrzymała się w cenie 22.75 fr., mą- 
ka również bez zmiany 50.60. 

W Nowym Yorku pszenica wyżej 84!/, c., mąka utrzyma- 
ła się 2.85. 

J..WŁ 


Sprawozdanie z targu artykułami żywności, 
Dostawa bydła na targ praski w tygodniu ostatnim wy- 
nosiła 1.682 sztuk wołów stepowych, krów 4, oraz bydła 


k JiosBo1cio Messypoo Bapiuasa 4 (16) Ustaópa 1886 r. 
daktor Wacław Szymanowski. — Wydawca Gustaw Gebethner. » 


Nr 2860 _ 


krajowego 92 wołów i 113 krów. Ceny wołów „nieco i 
sze może, choć różnica niknie przy uwzględnianiu gat 
towaru. Płacono woły po 70 do 100 rs., osy po 

rs. sztuka. Rzeźnicy warszawscy zakupili 1224 sztu zaki 
dła stepowego i 2 woły krajowe. Na prowincję zaś 3,19 
piono resztę prawie całą. Mięsa wołowego dostawiono funt 


| 
pudów. Cena mięsa niezmieniona, 11 do 13 kop. Z% | 
polędwica 20 do 25 kop. wi 
Ozór 60 do 85 kop. Flaki 1 rs. Cztery nogi 75 do 90% | 
Łoju funt 13 kop. do 
Cieląt 400 sztuk tylko, ceny nieco wyższe. Płacono A) A 
11 rs. Cielęciny 43 p. Cielęcina nieco droższa. l 
dyszek i kotlet 13 do 15, inne części 12 kop. do 
zplóżdżek 15 kop., cztery nóżki 12 do 18, wątróbka 280 
kop. ń 
Baranów 2,000 sztuk dostawiono, były też tanie. P iny 
no od 2.50 do 3 i 3.50 za sztukę, wedle jakości. Bara p. 
1,584 p. Za dyszek i comber 12 do 14, inne części 10 K 
za funt. ] 
Wieprzów 2,800, z których 2,300 kupiono dla Warszowj, j 
500 zaś poszło na prowincję. Cena wieprzów ciągle je 1% 
kowo niska. Wieprzowiny dostawiono 632 p. Ceny 
do 121/, kop., schab 15 do 17 kop. za funt. 
Słonina świeża 16, solona 17, sadło- 16. owo | 
Wędliny bez zmiany. Szynka w całości 25, części i 
45 do 59 kop. funt, kiełbasa świeża 18 i 20, wędzona K% 
kowska 36, kiełbaski parowe 30 kop. za funt. 
Prosięta od 45 do 2.50 sztuką. Ý 
Z powodu świąt u izraelitów targi były mało ożywia HI 
Drobiu dowóz mały. Ceny nieco wyższe. Indo 75, 
rs., indyczki 1.80 do 2.40 Gęsi 1.00 do 1.80, kaczki 30— 
perliczki i.00 do 1.20, kury i koguty 50—75, kapłony i p 
lardy 80 do 1.50. Gołąbki 18 do 221/, kop. sztuka. 
Zwierzyny bardzo mało. Ceny wysokie, ki i karasie ST 


Ryb ilość bardzo skromna. Żywe szczupaki i karasie 
pk liny 35, karpie i certy 33 kop. 
5 kop. | 
Nabiał znów droższy. Masło bez soli 35 do 45, golo85 
30 do 33 kop. Śmietana 30 do 40, Śmietanka 20—30 K0 | 
Mleko 6 do 10 kop. , | 
Serek 15 do 20, twaróg 71/ą do 10, bryndza 20 kop. a | 

l} 


nięte ryby 18 


owczy 40 kop. 
Jaj kopa 1.10, na sztuki po 2 kop. 
Jarzyny i warzywa droższe. Ziemniaki 1.35, kapusta LH | 
T'/, kop. główka, wloska 5—10 kop. Marchew i buraki 15% | 
brukiew 1.80 korzec. Cebula 5 kop. kwarta. Pomidory ) 
do 45 kop. kopa, i 
Grzybów bardzo mało, są też drogie. Pieczarek tylko 
więcej i te ianiej oddają. do 
Z owoców ananasy 1 do 3 rs. sztnka, melony 75 kop: 
2 rs., arbuzy 20 -do 30 kop. Grnszki i jabłka 10 do 25 KOP: 
za funt. Winogrona 10 do 30kop. funt. Śliwki ciągle 0 1 
nie, solówka 3-garncowa węgierek 44 kop. Borówki po f 
kop. garnie. | | 
Orzechy włoskie 20 kop. kopa, laskowe 10 kop. kwart | 
Wł. | 


è 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


— Panu K. T. W. w Łęnczyczy (sic). — List pański ia | 
otrzymaliśmy, płonną jest zatem obawa pańska, że „Pó y | 
adreszem Redakczi zaden list by nie doszetł”, Qwsze% | 
spodziewamy się, że dojdą wszystkie i dlatego nie pod” 2 
jemy „adreszu kturego z p. reportieruw”. Może pa 
wprost pod adresem redakcji prowadzić „koreszp0%” 
dęnczie piszmiene”. Będziemy bardzo obowiązani. "| 
OE i 

Najlepsze Bandaże Rupturowe f 


u Jodlowskiego, Bielańska nr 
Marszałkowska 433 nowy. (3459 


— Do dzisiejszego numeru Kurjera dla pronun, 
ratorów na prowincji dołącza się cennik zbioru 
niejszych kompozycyj na fortepian wyłącznego skła” 
du nut muzycznych Gwebethnera i Woif A 


Rozkład jazdy na kolejach żelaznych 


godziny i min" 


Warszawsko-Wiedeńska: ' o 


Pośpieszny 3 klasy ,. „,... „| 6|— rano 9,35 "pot 
Osobowy 3 klasy . , . .« . . -|iijlOrano | Ś40Fgo 
OBobowo-miejsc, 3 kl. do Piotrkowa| 6/45wiecz. | 9/20 
Powyższe pociągi łączą się z dro- i 
gą łódz t ano 
Kurjerski 2 klasy .. . . , . « «| 925wicez. | 6/10" 
W .arszawsko-Bydgoska: poł 


3|15po poł.| 2/352% eos 
7|-—rano [10/35 an0 
5 — po poł. NE 


Kurierski 2 klasy , . 
Osobówy.8 Kasy aa Paa 204 8 
Osobowo-micjse. 3 kl. do Kutna . 

W .arszawsko-Terespolska: 


Pocztowy 3 klasy „ . , . . . . „| 3/50po poł. 1149P9 PS 
Osobowy 3 klasy >.. .. .| Sibrano qismi 
Csobowo-towarowy 3 klasy „ . .|10|/—wiecz. | 813 
Warszawsko-Petersburska: wiech 
Pocztowy 3 klasy „ „. e.. o «|11|13rano 6/43 an0 
Osobowy 3 klasy .. .. . . . .|11/38wieocz. 4,53 ano 
Nadwislańska do Kowla: - 
Osobowy ss ,. . :.. . . . . „| Ti5Owiecz. | 3120 „no 
Osobowy-miejscowy do Lublina. .| 7 15rano lo wieoz 
Pocztowy . . . . 25po poł.| 2]! 


R © 3 


Nadwiślańska do Mławy: 
POCZŁOWY » « « s « oio s 1 + - „|. GJ45 WieCZ. 10|53 mecz. 
OSOBOWY . e « e e a- cooo „| Sl30rano | 8/1 
Obwodowa z kolei Wiedeńsk. o poł 
Osobowy . e « « « « e a . „ + „| 6j40róno | 2/020 gg, 
Osobowy . - + « « « « » » « „ «| ŻJBU pO Poł. 5155 
Obwodowa z kolei Terespols. 
Osobowy s .12u% 672 Szolc nod a 
Osobowy + s « + » + » OA. 


o poł.| 7/24rm00 
ask gizmo PR 


